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Wątpliwości wokół mandatów
Czy radni wałeckiej Rady 
Miasta zasiadający w za-
rządach stowarzyszeń, 
które korzystają z samo-
rządowych dotacji, po-
winni stracić mandat?

Sprawa dotyczy radnego Andrze-
ja Kwiatkowskiego („Niezależni”) 
oraz radnej Haliny Kuch („Wspólny 
Wałcz”). Ten pierwszy jest wicepre-

zesem Stowarzyszenia Klub Sportowy 
Orzeł, a ponadto pełni funkcje preze-
sa UKS „Czwórka”. Już samo łączenie 
funkcji w tych dwóch klubach o takim 
samym profilu jest kontrowersyjne. 
Natomiast radna prezesuje Stowarzy-
szeniu Społeczny Komitet Mieszkań-
ców Osiedla Zatorze II.
Oba stowarzyszenia nie prowadzą 
wprawdzie działalności gospodarczej, 
jednak występują i otrzymują samo-
rządowe dotacje. Do tego KS Orzeł ko-
rzysta nieodpłatnie ze stadionu, czyli 
mienia gminy, a na mecze piłkarskie 

sprzedawane są bilety. Dodajmy, że na 
stadionie wiszą reklamy, za które klub 
pobiera opłaty.
W tym temacie obowiązujące przepisy 
są różnie interpretowane. Jedni uznają, 
że nieprowadzenie działalności gospo-
darczej przez stowarzyszenie jest naj-
ważniejsze i członkowie zarządu mogą 
pełnić mandat. Inni twierdzą, że jest to 
korzystanie z mienia gminy i mandat 
należy złożyć. Wydaje się, że najważ-
niejsza w tej kwestii jest ustawa o sa-
morządzie gminnym z 8 marca 1990 
r., a szczególnie przepisy art. 24f. Czy 
prezes lub wiceprezes stowarzyszenia, 
które nie prowadzi działalności go-
spodarczej może pełnić funkcję rad-
nego? Jeden z „naszych” prawników 
odpowiada, że przypadek łączenia 
funkcji prezesa stowarzyszenia lub 
klubu sportowego z funkcją radnego 
nie stanowi podstawy do wygaśnięcia 
mandatu, o ile stowarzyszenie lub klub 
nie prowadzą działalności gospodar-
czej. Jednak odpowiedź na pytanie, czy 

korzystanie ze środków finansowych 
gminy dla realizacji imprez przez ww. 
osoby będzie działalnością na mieniu 
gminy, nie jest już tak jednoznaczne. 
Cytujemy: „Nie można wykluczyć, że 
dotacja udzielona stowarzyszeniu lub 
klubowi sportowemu może jednak zo-
stać uznana za wykorzystanie mienia 
komunalnego. Nie ulega wątpliwości, 
że łączenie takiej działalności i man-
datu radnego może w określonych 
przypadkach wywołać kontrowersje i 
podejrzenia o konflikt interesów”.
W Internecie można znaleźć wiele 
artykułów, czy nawet wyroków sądo-
wych w podobnych sprawach, jednak 
niektóre wykładnie znacznie się róż-
nią. Przytoczmy tylko dwa przykłady.

Pierwszy: „Nie można zgodzić się z 
poglądem, że odpłatne świadczenie 
usług przez stowarzyszenie, w któ-
rym radny wchodzi w skład organu 
zarządzającego, nie jest działalnością 
zakazaną w rozumieniu art. 24f u.s.g., 
ponieważ radny nie odnosi z niej żad-
nych osobistych korzyści. Wypełnienie 
dyspozycji przepisu art. 24f u.s.g. nie 
jest uzależnione od tego, czy z prowa-
dzenia, zarządzania lub bycia przed-
stawicielem lub pełnomocnikiem w 
prowadzeniu takiej działalności radny 
uzyskuje dochód, czy inne osobiste 
korzyści, czy też nie” – to wyrok WSA 
w Warszawie z 19 lipca 2006 r., sygn. 
akt II SA/Wa 
90/06). Dokończenie na str. 9



ADRES REDAKCJI
ul. Bankowa 2, 78-600 Wałcz
REDAKTOR NACZELNY Piotr Kurzyna
I ZESPÓŁ REDAGUJĄCY 
KONTAKT:
e-mail: extrawalcz@gmail.com  strona internetowa: www.extrawalcz.pl, 
Telefon: 67 387 42 43
Redakcja czynna od poniedziałku do czwartku w godzinach od 9:00 do 15:00

WYDAWCA:
Agencja 3 Głowy Prodakszyn
PRZYGOTOWANIE GRAFICZNE:
Olga Wysocka
DRUK:
Drukarnia  AGORA S.A.

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść zamieszanych reklam i ogłoszeń 
oraz zastrzega sobie prawo do redagowania i skracania nadesłanych tekstów. Listy 
nadsyłane do redakcji są wyrazem opinii ich autorów. Redakcja nie zwraca materiałów 
niezamówionych. 

2 CZWARTEK, 25 lutego 2016

Bolek i Lolek
FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE) LIST DO REDAKCJI

 

Gdy byłem jeszcze młodym chłop-
cem, bajka Bolek i Lolek znajdo-
wała się bardzo wysoko w rankin-
gu moich ulubionych bajek. Dziś 
przez całą aferę „Bolkową” bajka 
ta mocno spadła, na prowadzonej 
przeze mnie  liście hitów. Ponadto 
zawsze myślałem, że Bolek, to ten 
grubszy i jak się dziś okazuje, to  

tak naprawdę wcale się nie myli-
łem. Nie wiedziałem jednak, że był 
on tajnym współpracownikiem SB. 
Tak naprawdę mam to i tak w no-
sie. Mogę na Bolka wciąż patrzeć 
bez obrzydzenia i podobają mi się 
wciąż niektóre jego pomysły i sar-
kazm w stosunku do Lolka prze-
istaczający się na końcu w brater-
ską przyjaźń. Skoro zatem Wałęsa 
jest Bolkiem, to ja dziś pytam, kto 
jest w takim razie Lolkiem? Myślę, 
że obecna władza będzie tę in-
formację skrywać bardzo mocno. 
Modlę się tylko, aby nie okazało 
się, że Antek Macierewicz był Tolą, 

bo to już całkiem wywróciłoby mój 
dziecięcy świat.
Jak już jesteśmy przy dzieciach, 
to zapewne ważniejszą informa-
cją jest fakt, że nasza mianowana 
Naczelna, którą to obecnie tym-
czasowo przymusowo zastępuję 
(mam nadzieję, że godnie), stała 
się... Panią Matką. W imieniu ca-
łego zespołu życzę zatem dziecku 
zdrowia, a rodzicom cierpliwości.

Piotr Kurzyna

Kumulacja pijanego 
kierowcy

Światełko w tunelu

W ostatnim czasie atmosfera na 
wałeckim podwórku politycznym 
nieco się „zagęściła”. Wiele uwagi 
w lokalnych mediach poświęcono 
sądowym wizytom Pani Burmistrz, 
wiele również kiepskim relacjom 
pomiędzy Burmistrzem i Radą Mia-
sta. Współpraca ta faktycznie rodzi 
się opornie i część widzów sceny 
samorządowej straciła już nadzie-
ję, że może się to poprawić. Mimo 
tych niesprzyjających okoliczności 
uważam, że zawsze należy szukać 
pozytywnych stron i optymistycz-
nie spoglądać w przyszłość zarów-
no bliższą, jak i dalszą.
Takim momentem, który spowo-
dował, że odzyskałem nadzieję 
na lepsze jutro było ostatnie po-
siedzenie Komisji Budżetu Rady 
Miasta (17.02.2016 r.). W jego 
trakcie poruszanych było wiele 
istotnych dla miasta kwestii, a dys-
kusja nad nimi choć czasem „gorą-
ca”, to jednak merytoryczna. Obie 
strony (zarówno radni, jak również 
Kierownictwo urzędu) wydawały 
się być zainteresowane wypraco-
waniem optymalnego stanowiska, 
czy to w sprawie przejęcia budyn-
ku po dworcu PKP, czy też innych 

równie ważnych spraw. Punktem, 
który zawsze budzi sporo emocji 
są miejskie inwestycje. Miło było 
słyszeć stanowisko władz mia-
sta, które kilka razy wyraziły wolę 
rozmów w różnych kwestiach. 
Przede wszystkim usłyszałem, że 
cała kwota uchwalona przez Radę 
Miasta w tegorocznym budżecie 
(4.808.000 zł) na inwestycje zwią-
zane z remontami dróg, chodni-
ków, parkingów i zagospodaro-
waniem osiedli zostanie wydana 
zgodnie z harmonogramem. Sytu-
acja taka ma mieć miejsce również 
w latach kolejnych. Życzę sobie i 
przede wszystkim mieszkańcom 
Wałcza, aby nie były to jedynie de-
klaracje, a faktycznie zrealizowane 
inwestycje.
Ten z pozoru mało istotny sygnał 
ma dla mnie ogromne znaczenie 
i wierzę, że jest jednak szansa na 
współpracę. I chcę trzymać się 
wersji, że to ostatnie posiedzenie 
Komisji Budżetu jest takim małym 
światełkiem w tunelu.

Radny Rady Miasta Wałcz
Maciej Goszczyński

Policjanci z Wałcza za-
trzymali 22-letniego 
mężczyznę, który nie 
posiadał prawa jazdy, 
prowadził samochód 
będąc w stanie nietrzeź-
wości, nie zatrzymał się 
do kontroli drogowej, a 
auto rozbił na przydroż-
nej lampie. Samochód 
pożyczył od ojca, ale… 
bez jego wiedzy.

 - Po północy patrol pełniący służbę w 
centrum miasta zauważył alfę romeo, 
której kierujący nie stosował się do 
znaku „stop” oraz znaku „zakazu skrę-
cania w lewo” - relacjonuje sierż. sztab. 
Beata Budzyń z Komendy Powiatowej 
Policji Wałczu - Policjanci ruszyli za 
autem wysyłając jednocześnie sygnały 
do zatrzymania się, na które kierowca 

nie reagował.
22-letni mieszkaniec powiatu wałec-
kiego jechał od strony Urzędu Miasta i 
dalej ulicą Kilińszczaków. W pewnym 
momencie, podczas manewru skrę-
tu, stracił panowanie nad pojazdem i 
uderzył w uliczną lampę. Miał 2 pro-
mile alkoholu w wydychanym po-
wietrzu. Ponadto mężczyzna nie po-
siada prawa jazdy, a samochód, który 
prowadził należał do jego ojca (wziął 
kluczyki bez jego wiedzy). Sąd wobec 
22-latka wymierzył karę grzywny 200 
stawek dziennych po 10 złotych, 3-let-
ni zakaz prowadzenia wszelkich po-
jazdów mechanicznych oraz 5 tys. zł 
na Fundusz Pomocy Pokrzywdzonym 
i Pomocy Postpenitencjarnej. Ponadto 
mężczyzna odpowie za popełnione 
wykroczenia w ruchu drogowym.
Oprac. mk

Policjanci podsumowali rok
Przedstawiając spra-
wozdanie z ubiegło-
rocznej pracy policji ko-
mendant powiatowy nie 
krył zadowolenia - na 
terenie powiatu odnoto-
wano bardzo duży spa-
dek przestępczości.

Roczna odprawa wałeckiej policji od-
była się 18 lutego w ośrodku na Buko-
winie, a wśród zaproszonych gości byli 
m.in. poseł Paweł Suski, zastępca ko-
mendanta wojewódzkiego policji insp. 
Jan Pytka, samorządowcy miejscy i po-
wiatowi oraz przedstawiciele żandar-
merii i prokuratury. 
W minionym roku na terenie powiatu 
odnotowano ogółem 901 przestępstw 
(w roku 2014 było ich 1496), a wy-
krywalność wyniosła 71 procent (rok 
wcześniej wynosiła 77 procent). Odno-
towano spadek przestępstw gospodar-
czych i kryminalnych, na takim samym 
poziomie utrzymały się przestępstwa 
rozbójnicze (siedem zdarzeń) oraz bój-
ki i pobicia (cztery zdarzenia). Odno-
towano 85 przestępstw narkotykowych, 
a wykrywalność w tej kategorii wynio-
sła 98 procent. Policjanci w ubiegłym 
roku „zdjęli z rynku” towar na kwotę 
118.356 zł.
Na drogach powiatu doszło do 444 ko-
lizji i 44 wypadków, w których 4 osoby 
zginęły, a 50 zostało rannych. Najwię-
cej kolizji i wypadków zdarzyło się na 
terenie Wałcza i gminy Wałcz. Jak co 
roku najczęstsze przyczyny wypadków 

to nadmierna prędkość, nieudzielenie 
pierwszeństwa przejazdu i nieprawi-
dłowe wyprzedzanie. W ciągu roku po-
licjanci zbadali stan trzeźwości 31.274 
uczestników ruchu drogowego. Ujaw-
niono 316 nietrzeźwych kierowców.
Komendant powiatowy policji podinsp. 
Jacek Cegieła omówił również działa-
nia profilaktyczne prowadzone przez 
funkcjonariuszy oraz przedstawił wy-
niki badania opinii publicznej ze stycz-
nia br., z których wynika, że 65 procent 
społeczeństwa ma zaufanie do policji i 
jest to wynik utrzymujący się na takim 
samym poziomie od sześciu lat.
- Jednostka funkcjonuje bardzo do-
brze, osiąga zadowalające wyniki i ma 
znaczący wpływ na to, co się dzieje w 
województwie. Ale to, co robicie nie 
jest kwestią szczęścia czy przypadku, 
ale efektem bardzo ciężkiej pracy pro-
fesjonalnie przygotowanych do służby 
funkcjonariuszy oraz zarządzania poli-
cjantami - mówił zastępca komendanta 

wojewódzkiego policji insp. Jan Pytka. 
- Pamiętajmy, że najważniejsze nie jest 
osiągniecie jakiegoś założonego puła-
pu, ale szybkie dotarcie do osób potrze-
bujących pomocy i sprawienie, żeby 
ludzie czuli się bezpiecznie w swoim 
miejscu zamieszkania.
Odprawa była też okazją do wręczenia 
wyróżnień. Nagrody starosty otrzymali 
sierż. szt. Sławomir Klonowski, sierż. 
szt. Maciej Rajewski i asp. sztab. Marek 
Ogonowski, nagrody burmistrza Wał-
cza: asp. Jan Kaźmierczak, st. post. Jan 
Czyrski i sierż. Mateusz Malinowski, 
nagrody wójta gminy Wałcz sierż. szt. 
Waldemar Baszczyn, sierż. szt. Bartosz 
Dalecki, sierż. szt. Michał Rados i st. 
sierż. Natalia Hauzer. Burmistrz Tucz-
na wyróżnił asp. Piotra Stasikowskiego 
i sierż. Łukasza Paś, burmistrz Człopy 
st. sierż. Romana Rubaka, a nagrodę 
burmistrza Mirosławca otrzymał asp. 
szt. Mariusz Saternus.
ks
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Na bogato
Starosta wałecki Bog-
dan Wankiewicz zapla-
nował remont sali narad 
w budynku przy ul. Dą-
browskiego 17. Koszt 
modernizacji ma wy-
nieść ok. 200 tys. zł.

- Chcemy zrobić ten remont, żeby 
sesje prowadzić tu, na miejscu 

– argumentuje B. Wankiewicz. – 
Sala narad powiększy się. Będzie 
między innymi więcej miejsca dla 
zaproszonych gości.
Po przebudowie pomieszczenie 
ma wzbogacić się m.in. o nowo-
czesne mikrofony i elektroniczny 
system do głosowania. Przetarg 
najprawdopodobniej będzie ogło-
szony w marcu, a remont zakończy 
się w tym roku. Koszt inwestycji to 

ok. 200 tys. zł. Sesje Rady Powiatu 
odbywały się do tej pory zazwyczaj 
w auli Aten Wałeckich.
Dodajmy, że to nie jedyna inwe-
stycja w powiecie. Władze powiatu  
zaplanowały także remont 1 km 
drogi wraz ze ścieżką od Strączna 
do Nakielna (gm. Wałcz). Jej koszt 
oszacowano na 1,8 mln zł (dofi-
nansowanie 50 proc. ze „Schety-
nówki” plus 25 proc. z gminy wiej-

skiej Wałcz) oraz modernizację i 
rozbudowę warsztatów w Zespole 
Szkół nr 3 przy ul. Bankowej 13. 
Koszt 4 mln zł (dofinansowanie 

95 proc. z kontraktu samorządo-
wego).

mk
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[76/10/102] Sprzedam Mieszkanie na Dol-
nym Mieście, 70 m2, (3 pokoje), z widokiem 
na jezioro. Cena 165 tyś. 
Tel. 696-138-527

[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
Tel. 67-258-26-84

[79/4/122] Mieszkanie 3-pokojowe wynajmę. 
Tel. 604-580-081

[79/4/124] Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
ul. 1-go Maja. Rodzinie wojskowej lub pra-
cownikowi firm. Tel. 609-424-135

[83/4/50] Sprzedam lub zamienię na parter 
mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[82/4/152] Wynajmę mieszkanie 2-pok., 
bezczynszowe, ul. 1-go Maja. 
Tel. 692-354-427

[80/1/138] 2-pokojowe mieszkanie do wynaje-
cia na ul. Poniatowskiego. 
Tel. 782-225-131

[80/5/140] Wynajmę dwupokojowe mieszka-
nie, Tel. 500-078-185, po 16:00

[80/5/139] Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 888-108-966

[80/4/139] Sprzedam mieszkanie w Nakielnie. 
44m2 + piwnica, podwójny garaż. 
Tel. 661-725-374

[70/12/66] Sprzedam dwa mieszkania.Jedno 
bezczynszowe,własnościowe.Drugie bez-
czynszowe, po częściowym remoncie. 
Tel. 67-387-32-17, kom. 608-79-72-24

[81/4/141] Kwatery dla pracowników, łazien-
ka, kuchnia, RTV. Szwecja/k Wałcza. 
Tel. 790-386-813
[83/2/200] Sprzedam dom na wsi lub zamie-
nię na kawalerkę z dopatą. Tel. 881-454-709

[77/12/39] Sprzedam działki budowlane. 
Różewo.Tel. 507-136-469

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w Wałczu 
ul. Żeromskiego 18. Cena do negocjacji.  
Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, Wałcz, 
Zatorze II, 2 pok., IIp. po kapitalnym remon-
cie. Tel. 609-157-715

[79/4/125] Wynajmę pomieszczenie w salo-
nie fryz. (kosmetyczce lub masażystce) oraz 
miejsce dla manicurzystki. ul. Dworcowa. 
Tel. 733-822-943

[79/4/123] Pokoje do wynajęcia. 
Tel. 604-580-081

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio miesz-
kanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

[80/4/131] Sprzedam garaż na osiedlu moje 
marzenie. Tel. 501-286-423

74/8/81] Wynajmę lokal handlowy w Miro-
sławcu. Pow. 42,5 m2 w centrum miasta. 
Tel. 600-529-003

[80/8/139] Sprzedam 2 działki bud. o pow. 
1000m2 każda. Stara część Ostrowca. Gra-
niczą z lasem, w sąsiedztwie Jeziora Klu-
bowego. Tel. 609-919-211

www.tbswalcz.pl-proszę wypełnić an-
kietę mieszkaniową.

[82/4/152] Sprzedam kawalerkę. 40,05 m2 w 
Wałczu. Tel. 693-028-179

RÓŻNE: 

[82/14/15] Prace remontowe, malowa-
nie,szpachlowanie, regipsy, płytki, panele 
i inne. Tel. 668-151-945

[83/1/136] Szukam nauczyciela j.polskiego 
dla osoby rosyjskojęzycznej. 
Tel. 509-452-414

[78/4/115] FRANCUSKI - korepetycje i tłuma-
czenia. Tel. 503-842-429

[80/6/75] Remonty, wykańczanie mieszkań. 
Tel. 739-531-694

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komunikacyj-
nemu, pomożemy Ci uzyskać odszkodowanie 
od sprawcy wypadku. Zadzwoń 
Tel. 725-186-854

[79/4/121] DJ JAG na wesele i imprezy oko-
licznościowe! 
Paweł Jagusiak Tel. 606-983-695

[72/20/77] Szybkie i wygodne pożyczki. Przej-
rzyste zasady, raty łatwe do spłaty Tel. 500-
600-370. Optima Sp. z o.o. KRS0000355315

[80/4/137] Sprzedam świerk kopalniak, żer-
dzie. Tel 663-621-300

[78/4/116] Usługi księgowe,kadry,zus.Tanio, 
bezpłatny odbiór dokumentów.
Tel. 600-787-477

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

[79/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”.Tel. 695-06-20-20

[79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. Na-
uka, korepetycje, niemiecki dla opiekunek, 
tłumaczenia zwykłe. Tel. 726-173-057

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 25 lutego 2016

[76/8/17]  
Pracuj legalnie w Niemczech jako opie-
kunka seniorów. Nie znasz niemieckie-
go? Promedica24 prowadzi zapisy na 
kurs od podstaw. Po kursie praca gwa-
rantowana. 
Dzwoń 514 781 838.

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy nie-
limitowany. CZŁOPA. Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w Wał-
czu. Atrakcyjna prowizja, praca dodat-
kowa, również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Praca na stanowisku menadżera 
projektów. Rozpoczynamy od stażu 
z możliwością przedłużenia na stałą 
prace.
- Pisanie artykułów do portali inter-
netowych, stron internetowych oraz 
blogów.
 - Spotkania z klientami.
 Wymagamy:
- Pomysłowości, reprezentatywno-
ści, dobra znajomość j. polskiego. 
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

[74/4/89] Zatrudnię sprzedaw-
cę w stacji paliw MOYA. Po-
dania proszę składać - MOYA 
przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

[77/3/113] Zatrudnię Kucharkę-bar-
mankę.Tel.502-484-880

[78/8/114]Praca dla programisty w 
firmie HERMER.
Wymagania:Bardzo dobra znajomość 
hmtl, css. Mile widziana znajomość 
php i innych języków przydatnych przy 
tworzeniu stron www. Gwarantujemy: 
Pracę w przyjemnej atmosferze.Możli-
wość rozwoju.I wiele innych atrakcji :)
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

[80/4/135] Pizzeria Bamboo zatrudni 
mężczyznę z doświadczeniem w wy-
pieku pizzy. Tel. 502-484-880

[80/4/139] Zatrudnię kierowcę kategorii 
C. Praca na miejscu, 8h. 
Tel. 507-466-071

[82/4/50] Przyjmę doświadczoną sprze-
dawczynie tylko z branży obuwniczej 
.kontakt i CV na adres:
firma.walcz@vp.pl

Szukamy kandydatów na instruktorów 
do Parku Linowego w Rudnicy na se-
zon 2016. Gwarantujemy tylko ciężką 
i stresującą pracę oraz niskie zarobki. 
Odważni niech CV przysyłają do 10 
marca na: biuro@rudnicapark.pl

Oferta Pracy
Poszukujemy wykwalifikowanych 

kandydatów na stanowisko: 

Tapicer
Wymgania: 
- doświadczenie zawodowe
ZadaniaZadania
- wykonywanie prac według 
  wyuczonego zawodu
Oferujemy:
- zatrudnienie umowa o pracę
- wysokie zarobki

Pracowników produkcyjnych
Zadania:Zadania:
- wykonywanie określonych czynności pomocniczych 
przy produkcji mebli tapicerowanych 
Wymagania:
- wykształcenie min. zawodowe
- chęć podjęcia pracy 
Oferujemy:
- zatrudnienie umowa o pracę - zatrudnienie umowa o pracę 
- dojazd do miejsca pracy 

Kontakt:
Tel. 67 2580368/698629602
piotr@iliko.com.pl
78-630 Człopa
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Reklama

Wałcz jednak bez sekretarza
Co to jest: pojawia się i 
znika? Odpowiedź: se-
kretarz miasta w Wał-
czu. To tzw. „suchar”, 
czyli mało śmieszny 
dowcip. Temat obsadze-
nia tej funkcji nie bawi i 
nie budzi już chyba na-
wet kontrowersji. Joan-
na Rychlik-Łukasiewicz 
dalej pozostaje drugim 
wiceburmistrzem Wał-
cza, a sekretarza jak 
nie było, tak nie ma.

W BiP-e Urzędu Miasta w Wałczu 
ukazała się informacja: „W związku 
z niedojściem do zawarcia umowy o 
pracę z Panią Joanną Rychlik-Łukasie-
wicz na stanowisku Sekretarza Miasta 
Wałcz, stanowisko pozostaje nieob-
sadzone”.  Co można krótko przetłu-
maczyć, że konkurs na to stanowisko 
został unieważniony. Dlaczego? Szcze-
rej odpowiedzi udzieliła nam bur-
mistrz Wałcza Bogusława Towalewska. 
- Konkurs unieważniono, gdyż pani Jo-
anna Rychlik-Łukasiewicz nie spełniła 
warunków. Komisja zbyt późno się zo-
rientowała, że dyrektor szkoły nie może 
pełnić funkcji sekretarza – mówi bur-
mistrz. – Następny konkurs na sekreta-
rza będzie ogłoszony w marcu. Muszę 

odsapnąć po tej ewidentnej porażce.
Konkurs na stanowisko sekretarza w 
wałeckim Urzędzie Miasta rozstrzy-
gnięto 29 stycznia br. W wyniku postę-
powania rekrutacyjnego sekretarzem 
została dotychczasowa wiceburmistrz, 
czyli J. Rychlik-Łukasiewicz. Ten wy-
bór budził przeróżne kontrowersje, 
ale to nie z ich powodu konkurs unie-
ważniono. 11 lutego br. („Extra Wałcz” 
Nr 181 str. 2 oraz na naszej stronie 
internetowej: http://extrawalcz.pl/
listy-do-redakcji/1226-mam-watpli-
wosci) opublikowaliśmy list radnej 
Anny Ogonowskiej, która jako prze-
wodnicząca Komisji Rewizyjnej Rady 
Miasta Wałcza miała wątpliwości co 
do prawidłowości wyłonienia na sta-

nowisko sekretarza wspomnianej J. 
Rychlik–Łukasiewicz. Radna – jak 
czytamy w liście - zwróciła uwagę, że 
„dyrektor szkoły (jakim była przez lata 
J. Rychlik-Łukasiewicz – dop. aut.) jest 
stanowiskiem kierowniczym, ale nie 
jest urzędniczym stanowiskiem kie-
rowniczym i nie można utożsamiać 
dyrektora szkoły z urzędnikiem sa-
morządowym w rozumieniu ustawy o 
pracownikach samorządowych.” oraz 
„Pani J. Rychlik–Łukasiewicz jako na-
uczyciel dyrektor szkoły publicznej 
i „jednoroczny” wiceburmistrz, nie 
może wykazać się co najmniej czte-
roletnim stażem pracy na stanowisku 
urzędniczym i co najmniej dwulet-
nim stażem pracy na kierowniczym 

stanowisku urzędniczym”. Tydzień 
później konkurs unieważniono.
- Nie wiem i nawet mało ważne jest, 
czy kierownictwo ratusza samo wy-
kryło błąd, czy „trochę” im pomo-
głam. Ważne jest, że ten błąd został 
naprawiony – wyznaje A. Ogonowska. 
– Jeżeli mogę się jednak poskarżyć, to 
mam jedno za złe. Ciągle są kładzione 
mi kłody pod nogi, gdy próbuję otrzy-
mać dostęp do informacji publicznej. 
Czyżby kierownictwo Urzędu Miasta 
chciało coś ukryć? Czegoś się boi? 
To nie jest normalne i z tego powo-
du jest mi zwyczajnie przykro. Nie 
tak wyobrażałam sobie współpracę.

M. Koniecko
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„Sukces gminy to suk-
ces wszystkich jej miesz-
kańców” mówił bur-
mistrz Człopy Zdzisław 
Kmieć podczas podsu-
mowania dokonań ubie-
głego roku. Spotkanie 
było okazją do przed-
stawienia osiągnięć, a 
także do złożenia po-
dziękowań tym, którzy 
szczególnie zasłużyli 
się w rozwoju gminy.

W Polsko Niemieckim Centrum Kul-
tury i Sportu przybyłych gości wi-
tał tylko burmistrz w towarzystwie 
swojego zastępcy. Wśród gospodarzy 

spotkania zabrakło przewodniczącego 
Rady Miasta Zbigniewa Tymeckiego, 
który przybył znacznie później, już 
po przemówieniu burmistrza i wszedł 
na spotkanie tylnym wejściem. Jak za-
pewniał później Z. Tymecki pomiędzy 
nim, a burmistrzem „nie ma żadnego 
konfliktu”... 
Spotkanie zaszczycił wicewojewoda 
Marek Subocz, starosta wałecki Bog-
dan Wankiewicz i jego zastępca Jo-
lanta Wegner, samorządowcy gmin 
powiatu, burmistrz Wałcza Bogusława 
Towalewska, burmistrzowie Tuczna 
i Mirosławca Krzysztof Hara i Piotr 
Pawlik, a także wójt gminy Wałcz Jan 
Matuszewski. Przybyli również rad-
ni obecnej kadencji, przedstawiciele 
policji, duchowieństwa, prokuratu-
ry, leśnicy, prezesi i właściciele firm 
działających na terenie gminy Człopa, 
kierownicy jednostek organizacyjnych 
gminy, a także prezesi stowarzyszeń i 

organizacji pozarządowych oraz sołty-
si sołectw gminy.
- W minionym roku zrealizowano na 
terenie gminy szereg inwestycji i każ-
da z nich ułatwi życie mieszkańcom 
- mówił Z. Kmieć. - Sztandarową była 
budowa ulicy i chodników przy ulicy 
Polnej. Wartość wszystkich to ponad 
1,1 mln zł. Rozwój gminy to sukces 
wszystkich mieszkańców. To ich za-
angażowanie, aktywność i inicjatywy 
tworzą jej pozytywny wizerunek.
- Wierzę, że ubiegły rok był rokiem 
dobrze wykorzystanych możliwości 
- gratulował osiągnięć M. Subocz. - 
Ważne jest odpowiednie zarządzanie 
finansami i zasobami ludzkimi, a sa-
morządowcy w Człopie udowodnili, 
że potrafią to robić.
Starosta oraz samorządowcy sąsied-
nich gmin przyłączyli się do gratulacji 
i życzyli sukcesów w kolejnych latach.
Spotkanie było nie tylko okazją do po-

chwalenia się sukcesami, lecz również 
okazją do podziękowań.
Za wkład w rozwój gospodarczy i pro-
mocje gminy wyróżniono Mieczysła-
wa Sroczyńskiego, Leszka Matusiaka i 
Andrzeja Kuszczaka. Za wspomaganie 
działań promocyjnych dziękowano 
Stanisławowi Besztakowi oraz Polskie-
mu Związkowi Wędkarskiemu Koło w 
Człopie i członkom chóru Cantores. 
Natomiast za współpracę z samorzą-
dem wyróżniono Generalną Dyrekcję 
Dróg Krajowych i Autostrad w Szcze-
cinie, firmę Enea Operator Sp. z o.o, 
właścicieli rzemieślniczego Zakładu 
Usług Kominiarskich Kazimierza Ku-
biczka i Macieja Pszczółkowskiego, 
właścicielowi hurtowni Admiral Sport 
Grzegorza Maciejasza, Zbigniewa 
Tomczaka ze Studio Foto Zbyszko, Ja-
dwidę Jankowską - Klonowską i Alek-
sandra Korkowicza.
Przedstawiciele sołectw: Drzonowa, 

Jaglic, Golina, Mielęcina, Trzebina, 
Przelewic, Wołowych Lasów i Pieczysk 
otrzymali 700-złotowe bony na reali-
zację potrzeb sołectw. 
Wyróżniono rodziców uczniów osią-
gających bardzo dobre wyniki w na-
uce. Kingę i Łukasza Ławniczak i ich 
córkę Julię, Bożenę Wnuk - Olijarczyk, 
Romana Olijarczyk z córką Joanną 
oraz Agnieszkę i Józefa Cieplińskich 
z córką Alicją. Podziękowano także 
osobom najbardziej zaangażowanych 
w organizację 24 finału WOŚP (lista 
liczyła prawie 20 pozycji).
Całość była przeplatana występami 
przedszkolaków i uczniów klasy I 
szkoły podstawowej. Wszyscy wyróż-
nieni otrzymali drobne upominki, a 
miniony rok uczczono lampką szam-
pana.
piotr

Tymecki nie witał

Tu na razie jest ściernisko
Wciąż nie jest znany 
termin rozpoczęcia bu-
dowy nowej Komendy 
Powiatowej Policji w 
Wałczu. Dla przypo-
mnienia – w styczniu br. 
minęły dwa lata od prze-
kazania przez starostwo 
dla policji działki przy 
ul. Zdobywców Wału 

Pomorskiego. Wów-
czas starosta był pe-
łen nadziei, że jeszcze 
tego samego roku uda 
się wbudować kamień 
węgielny nowej sie-
dziby „naszej” policji.

- Jesteśmy przygotowani. Czekamy 
tylko na środki z programu moder-
nizacji służb mundurowych na lata 

2017-2020 i komenda powiatowa w 
Wałczu będzie wybudowana jako 
pierwsza – zapewnia zastępca komen-
danta wojewódzkiego policji insp. Jan 
Pytka. – Wybudowanie komendy to 
nie jest zadanie, które wykonuje się z 
dnia na dzień. Do tego trzeba przy-
gotować się logistycznie. Najważniej-
sze, że dzięki staroście mamy prawo 
własności działki, mamy sporządzone 
plany. Uzyskanie pozwoleń też jest już 
na ukończeniu, tylko brakuje nam za-
pewnienia zabezpieczenia środków 
finansowych tak, żeby można było 

przystąpić do procedury przetargowej. 
- W tej chwili jesteśmy na etapie po-
zwolenia na budowę, działkę i doku-
mentację mamy. Działka co prawda na 
razie zarasta, ale jeżeli nie rozpocznie-
my w tym roku budowy, to w czynie 
społecznym wytniemy wszystkie sa-
mosiejki – żartował podczas rocznej 
odprawy komendant powiatowy poli-
cji podinsp. Jacek Cegieła. – Zastępca 
komendanta wojewódzkiego do spraw 
logistyki mówił, że na ten rok znalazł-
by środki na to, żeby budowę zacząć, 
ale są zawirowania kadrowe w komen-
dzie głównej policji i czekamy na de-
cyzje nowego komendanta głównego.
Jeżeli wszystko pójdzie zgodnie z pla-
nem, to będzie: nowy budynek z trze-

ma wejściami wraz z infrastrukturą i 
nowym wyposażeniem; trzy kondy-
gnacje (każdy poziom to ok. 850 m 
powierzchni użytkowej); w piwnicy 
strzelnica; na każdym piętrze zaplecze 
socjalne (prysznice, szatnie), na par-
terze 8 miejsc dla osób zatrzymanych 
i pokój okazań z lustrem weneckim; 
osobne pomieszczenia wraz z suszar-
nią dla techników; nowe wyposażenie 
całej komendy; parking z 25 miejsca-
mi dla interesantów; wiaty dla poli-
cyjnych pojazdów, kompleks dla psów 
policyjnych, garaże i myjnia.
Koszt inwestycji oszacowano na blisko 
24 mln zł. Budowa ma być sfinansowa-
na w całości z budżetu państwa.
ks

LIST DO REDAKCJI

Dnia 19 lutego 2016 r.  odbyło się spo-
tkanie podsumowujące 2015 rok w 
gminie Człopa. Uczestniczył w nim 
Starosta Wałecki, Burmistrzowie po-
zostałych miast  i gmin Powiatu Wa-
łeckiego oraz inni zaproszeni goście. 
Po wystąpieniu Burmistrza dotarł 
też z małym  poślizgiem, Wicewoje-
woda Zachodniopomorski, Pan Ma-
rek Subocz. Zdawać by się mogło, że 
będziemy uczestniczyć w spotkaniu 
podsumowującym poprzedni rok. 
Jednakże na samym początku w swo-

im wystąpieniu, Burmistrz  Miasta i 
Gminy Człopa Pan Zdzisław Kmieć, 
w sposób żenujący, nie przystający 
do  funkcji  jaką pełni, wypowiedział 
się  o współpracy z obecną Radą Miej-
ską na zasadzie „ jak pies do kota”. A 
kim jest faktycznie Burmistrz i co 
sobą reprezentuje. W sposób tylko 
Jemu  znany, próbuje  udowodnić ze 
to On jest panem tej gminy.  A Rada!  
Po co są Mu radni. Na zasadzie pu-
tinowskiego podejścia do władzy: 
„niech się wali i pali a racja musi być 

po jego stronie”. Podczas poczęstunku, 
jeden z obecnych  redaktorów zadał 
pytanie. Jak to się dzieje że Przewod-
niczący Rady nie występuje wraz z 
Burmistrzem  tak, jak to się dzieje w 
innych gminach naszego powiatu. No 
cóż! Władza nie zamierza i nie potra-
fi rozmawiać z opozycją, gdyż  Panu 
Burmistrzowi nie po drodze z ludźmi, 
którzy patrzą Mu na ręce i mają inny 
punkt widzenia na rozwój tej Gminy. 
Naszej Gminy. „Rozwój gospodarczy”. 
Slogan te wielokrotnie powtarzany 

był na tej sali. Jeden z przedsiębior-
ców tak oto przedstawił swój punkt 
widzenia – Ja w tej gminie nie widzę 
rozwoju gospodarczego. Z przedsta-
wionego filmu wynika iż Burmistrz 
cały rok się bawi, chodząc z imprezy 
na imprezę a dotychczasowe działania 
to remonty i budowa infrastruktury a 
to są dwa odmienne zagadnienia.  Na-
wiasem mówiąc, to czy Burmistrz wie 
co to jest przedsiębiorczość i rozwój 
gospodarczy gminy. Pan Burmistrz 
w sposób jawny swoimi wypowie-

dziami, umacnia nas w przekonaniu, 
że brakuje mu choćby  szczypty tak-
tu i ogłady politycznej, nie mówiąc 
już o tym, że aby wypowiadać się o 
kimś źle, to trzeba samemu być czy-
stym  jak łza i nie skazitelnym niczym 
„dziewica orleańska”. A czy tak jest?
                     
 c.d.n.
Opozycja

Dane autora listu do wiadomości
 redakcji

Wieści znad Cieszynki
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To była jedna z naj-
trudniejszych i odpo-
wiedzialnych decyzji 
radnych tej kadencji 
w Wałczu. Po długiej 
i wywarzonej dyskusji 
postanowiono, że od 
PKP nieodpłatnie zo-
staną przejęte budynki 
dworca. Później było 
już trochę ostrzej…

Sesja rady miejskiej trwała pięć go-
dzin i mniej więcej do połowy ob-
rady przebiegały w niezwykle (jak 
na tę radę), w spokojnej atmosferze. 
Później sytuacja zaczęła gęstnieć. A 
w końcówce było już tak źle, że więk-
szość radnych zaczęła opuszczać 
ostentacyjnie salę sesyjną. Dlatego 
wtorkowe (23 bm.) zgromadzenie 
należy podzielić na połowy: pierw-
szą merytoryczną i drugą polityczną.
Najdłużej dyskutowany projekt 
uchwały był ws. „wyrażenia zgody 
na nieodpłatne nabycie nierucho-
mości oraz ustanowienie służeb-
ności gruntowej” – czyli, pisząc 
prościej, przejęcia przez miasto 
dworca PKP. Dyskusja była długa, 
wywarzona i przebiegała w  - pod-
kreślmy to jeszcze raz - wyjątko-
wo spokojnej atmosferze. Nie było 
gorących przeciwników przejęcia 
budynków dworca. Co najwyżej 
padały sugestie, żeby jeszcze się za-
stanowić, policzyć koszty, poroz-
mawiać z konserwatorem zabytków 
o ograniczeniach, sprawdzić stan 
techniczny budynków, zastanowić 
się skąd wziąć na remont pieniądze 
itp. Większość radnych przekonywa-
ła nieprzekonanych, żeby przyjąć ten 
projekt. Zwolennicy przestrzegali, że 
jeżeli dworzec nie będzie przyjęty, 
to może podzielić losy starej mle-
czarni i rzeźni. Argumentowano, że 
„jak dają, to trzeba brać”, że to ka-

wałek historii miasta, że pieniądze 
w końcu się znajdą, że to szansa, że 
cel i idea są szczytne. Największym 
orędownikiem przejęcia dworca 
była burmistrz Wałcza Bogusława 
Towalewska (podjęcie tej uchwały, 
to spełnienie jednej z jej obietnic 
wyborczych).
- Dziękuję za owocną i życzliwą dys-
kusję. To decyzja trudna i odpowie-
dzialna – zwróciła się do radnych B. 
Towalewska. – Jeżeli nie przyjmiemy 
dworca, ulegnie on jeszcze większej 
dewastacji. Jego stan na razie jest do-
bry. Musicie się państwo zdobyć na 
odwagę. Nie możemy dłużej zwle-
kać.
Burmistrz poinformowała, że zwró-
ciła się już do konserwatora, na co 
można by było przeznaczyć obiek-
ty dworca. Najczęściej mówiono o 
przeniesieniu tam Muzeum Ziemi 
Wałeckiej (obecna siedziba MZW 
przy ul. Pocztowej, miałaby pójść 
pod młotek) oraz wykorzystaniu 
niektórych pomieszczeń na miesz-
kania komunalne. Wszyscy jednak 
byli zgodni, że to na razie plany, bo 
w budżecie miasta na ten cel nie ma 
pieniędzy (całkowity koszt szacuje 
się na kilkanaście milionów złotych), 
a ewentualny remont byłby robiony 
etapami.
- Dach dworca jest w bardzo dobrym 
stanie, w środku jest normalne zuży-
cie, nie ma żadnych pęknięć. Wy-
starczy posprzątać i pomalować. Nie 
potrzebujemy wydatków, żeby ten 
budynek zabezpieczyć z zewnątrz, 
tylko przed bieżącą dewastacją – 
zachęcał wiceburmistrz Waldemar 
Lechnik.
Ostatecznie radni przyjęli projekt 
(za 15, 1 przeciw, 3 wstrzymało się 
od głosu).
Drugim najdłużej dyskutowanym 
projektem był w sprawie „przygoto-
wania projektu uchwały w sprawie 
ustalenia zasad i warunków sytu-
owania obiektów małej architektury, 
tablic reklamowych i urządzeń re-
klamowych oraz ogrodzeń, ich ga-

barytów, standardów jakościowych 
oraz rodzajów materiałów budow-
lanych, z jakich mogą być wykona-
ne na terenie miasta Wałcza”. Zanim 
jednak urzędnicy zaczną decydować 
gdzie, z czego i jakie reklamy mogą 
wisieć w mieście (także na prywat-
nych posesjach), minie jeszcze tro-
chę czasu. Uchwała bowiem jest tyl-
ko intencyjna. Radni jednak przyjęli 
ją większością głosów (10 za, 6 prze-
ciw, 3 wstrzymało się).
Gdy wydawało się, że spokojna at-
mosfera utrzyma się do końca obrad, 
wiceprzewodniczący rady Krzysztof 
Piotrowski odczytał pytania kiero-
wane do burmistrz B. Towalewskiej.
- Wielokrotnie używała pani pu-
blicznie określenia wysokich stan-
dardów, jakie rzekomo miały cecho-
wać sposób pani pracy. Rzekomo, 
ponieważ jak na dłoni widać było, że 
owe wysokie standardy obowiązują 
tylko w jedną stronę – mówił K. Pio-
trowski. – Gdyby było inaczej, nie 
tylko nie startowałaby pani w wy-
borach, ale teraz po nieprawomoc-
nym wyroku, zrezygnowałaby pani z 
udziału w życiu publicznym.
Dalej radny wytknął B. Towalew-
skiej nieudolność i brak właściwe-
go zarządzania. Pytał głowę miasta 
o ugodę z byłą naczelnik wydziału 
inwestycji; poruszył sprawę odwo-
łanego dyrektora WCK oraz drugiej 
wiceburmistrz, która nie spełni-
ła pokładanych w niej oczekiwań. 
Wymieniona została firma od kre-
owania wizerunku. Napomknięto o 
referendum.
- Coraz głośniej mówi się o referen-
dum w sprawie odwołania pani z 
funkcji burmistrza – kontynuował 
K. Piotrowski. – My, jako stowarzy-
szenie („Alternatywa” – dop. aut.), 
jeszcze nie rozpoczęliśmy procedu-
ry referendalnej. Nadzieja zawsze 
umiera ostania, a my jeszcze ją 
mamy. Być może wysokie standardy 
zaczną w końcu dotyczyć pani.
Burmistrz krótko odniosła się do py-
tań radnego. B. Towalewska stwier-

dziła, że ugoda w sądzie z byłym na-
czelnikiem wydziału inwestycji była 
słuszna i, że zachowała się w tym 
wypadku po ludzku, a odwołanie by-
łej już dyrektorki WCK było dobrą i 
korzystną decyzją. Burmistrz uza-
sadniła także dlaczego jest zawarta 
umowa z tzw. „firmą od wizerunku” 
i że to nie nadwyręża finansów mia-
sta. Głowa miasta zarzuciła też K. 
Piotrowskiemu „moralność Kalego” 
(za m.in. niepodjęcie uchwały o li-
kwidacji Gimnazjum nr 3, co ma być 
szkodliwe dla finansów miasta).
- Jestem przekonana co do wysokich 
standardów i nie mam sobie nic do 
zarzucenia – mówiła B. Towalew-

ska. – Fajnie było na początku sesji. 
Szkoda, że pan to zepsuł.
Później „rozkręcił” się radny Adrian 
Zalewski. W momencie gdy przypo-
mniał radnym pomysł o obniżeniu 
pensji burmistrza, większość z nich 
manifestacyjnie zaczęła opuszczać 
salę obrad. Radni wytłumaczyli nam 
później, że opuścili salę nie dlatego, 
bo byli zmęczeni i nie chcieli uczest-
niczyć w obradach, ale dlatego, że 
nie chcą słuchać długich i tak nic nie 
wnoszących wywodów radnego Za-
lewskiego.

Marcin Koniecko

Miasto przejmuje dworzec

Dokończenie na str. 1

Wątpliwości wokół mandatów
Drugi: „Pełnienie przez radnego 
funkcji prezesa zarządu stowarzy-
szenia bez wątpienia oznacza za-
rządzanie jego działalnością. Sam 
fakt łączenia mandatu radnego z 
funkcją prezesa zarządu stowa-
rzyszenia nie wypełnia dyspozycji 
przepisów ustawy o samorządzie 
gminnym, dotyczących zakazu 
łączenia tych funkcji. Przepisy te 
odnoszą się jedynie do sytuacji, 
w których stowarzyszenie fak-

tycznie prowadzi działalność go-
spodarczą. Nawet jeżeli stowarzy-
szenie jako organizacja pożytku 
publicznego wykonuje zarówno 
nieodpłatną, jak i odpłatną dzia-
łalność pożytku publicznego, brak 
jest podstaw do zakwalifikowania 
tej działalności jako działalności 
gospodarczej - Wydział Praw-
ny Nadzoru i Kontroli Lubel-
skiego Urzędu Wojewódzkiego.
Teraz radni wałeckiej Rady Mia-

sta będą mieli twardy orzech do 
zgryzienia, ponieważ to oni mu-
szą zdecydować czy mandaty rad-
nych należy wygasić, czy też nie.
Jak nieoficjalnie udało nam się 
dowiedzieć Andrzej Kwiatkow-
ski jeszcze w styczniu zrezy-
gnował z pełnienia funkcji w 
obu klubach sportowych. Jed-
nak mógł to zrobić za późno.
P. Szypura
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Bieg dwóch skarpet
Środowiskowy Dom 
Samopomocy w Wał-
czu, Stowarzyszenie 

„Przyjazny Dom” oraz 
Gmina Miejska Wałcz 
19 marca organizu-

ją imprezę sportowo 
– integracyjną ma-
jącą na celu kształ-
towanie pozytywne-
go wizerunku osób 
z Zespołem Downa.

Przedsięwzięcie  pn. I Wałecki Bieg 
i Marsz Dwóch Skarpet jest inicja-
tywą wpisującą się w Światowy 
Dzień Osób z Zespołem Downa 
przypadającym 21 marca. - Po-
przez niekonwencjonalną, sym-
boliczną formułę, czyli dwie różne 
kolorowe skarpety – obowiązkowy 
strój uczestników - integrujemy się 
z osobami chorującymi na Zespół 
Downa – mówią organizatorzy.
W tym roku międzynarodowe 
hasło tego wyjątkowego dnia, to: 
„Moi przyjaciele, moja społecz-
ność”. Udział jest bezpłatny, a 
warunkiem uczestnictwa są dwie 
różne skarpety założone na stopy. 
Link do szczegółowego regula-
minu znajduje się na: http://sds.
walcz.pl.
Oprac. AK

„Przemyt” 
zdrowych produktów

Przedszkole w Człopie gościło  mgr 
Patrycję Sankowską, która przeprowa-
dziła wykład żywieniowy pt. „Zdro-
wie na talerzu. Jak prawidłowo żywić 
dziecko w wieku przedszkolnym”. 
Prelekcja była skierowana do rodzi-
ców, opiekunów i nauczycieli. Podczas 
spotkania P. Sankowska wskazała, co 
powinno jeść dziecko dla prawidłowe-
go rozwoju, a czego powinno unikać i 
jaka jest rola kształtowania nawyków 

żywieniowych we wczesnym dzieciń-
stwie. Uczestnicy spotkania dowie-
dzieli się również w jaki sposób kom-
ponować odpowiednie posiłki oraz 
jak „przemycać” zdrowe produkty do 
diety niejadka. 
- Spotkanie minęło w miłej atmosferze 
i pokazało nam jak wiele błędów po-
pełniamy w żywieniu nie tylko dzieci 
– podkreślają organizatorzy.
Oprac. AK

Redaktorskie  szczęście
Nie sposób docenić szczęścia Pana re-
daktora M. Koniecko, w znajdowaniu 
urzędowych pism. Zapewne przejeż-
dżając przez Człopę przypadkowo na-
tknął się na pismo wiszące na słupie 
koło urzędu miasta, które skierowane 
było do radnych Rady Miejskiej w Czło-
pie, a dotyczyło mojej osoby. Z artyku-
łu wywnioskowałem, że Pan redaktor 
pogrzebał  mój mandat radnego nie 
odmówiwszy choćby jednej „zdrowaś-
ki”. Nie należycie i wnikliwie spojrzał 
Pan na sprawę, oraz nie zapoznał się z 
wykładnią celowościową art.  24f ust. 
1 u.s.g.  z którego to wynika, iż o pro-
wadzeniu przez radnego działalności 
gospodarczej z wykorzystaniem mie-
nia komunalnego gminy można mówić 
wtedy, gdy radny korzysta z mienia 
gminnego na uprzywilejowanych za-
sadach, wykorzystując swoją pozycję 
w gminie. Natomiast w przypadkach 
korzystania przez radnego dla celów 
prowadzonej przez niego działalności 
gospodarczej z mienia gminy na zasa-
dzie powszechnej dostępności do tego 
mienia lub na warunkach powszechnie 
ustalonych w odniesieniu do danego 
typu czynności prawnych dla wszyst-
kich mieszkańców gminy, nie docho-

dzi do naruszenia zakazu z art. 24f ust. 
1 u.s.g., a w konsekwencji również do 
naruszenia atr. 21f ust. 1a u.s.g. Co do 
stwierdzenia, iż pomiędzy moją osobą, 
jako Przewodniczącego Rady Miejskiej 
w Człopie, a obecnym Burmistrzem 
zachodzi ostry konflikt polityczny, to 
jest to tylko Pańskie stwierdzenie, nie 
poparte żadnymi konkretami. Skoro 
zajął się Pan problematyką samorzą-
dową to z pewnością znane są Panu 
prawne umocowania Rady Miejskiej i 
Burmistrza MiG. Rada jako organ sta-
nowiący i kontrolny pracuje na rzecz 
jej mieszkańców, a spory wynikłe w 
trakcie sesji czy też komisji mają od-
zwierciedlenie w stosownych uchwa-
łach. Zapewniam też Pana że czuję się 
w znakomitej formie jak na swój wiek , 
a i mandat radnego nie gorzej, a sprawa 
w którą się Pan tak zaangażował, znaj-
dzie swój finał na najbliższej sesji Rady 
Miejskiej w Człopie. O ile jest Pan zain-
teresowany sprawami naszej Gminy to 
zapraszam każdorazowo na sesje a za-
pewniam, że tematów Panu nie zabrak-
nie, nawet i na pierwszą stronę gazety.

Zbigniew Tymecki, Przewodniczący 
Rady Miejskiej w Człopie

LIST DO REDAKCJI ODPOWIEDŹ

Moje szczęście twoja zguba
Najpierw drżącym głosem odma-
wia pan komentarza w całej sprawie 
i każe czekać  kilkanaście dni do se-
sji, a gdy artykuł się ukazuje, dzwo-
ni pan do redaktora naczelnego i 
zapewnia o swojej otwartości do 
rozmów. Przysyła pan też list, w któ-
rym próbuje mnie ośmieszyć i zdys-
kredytować.  Oj panie Tymecki…
Redakcja nie musiała publikować 
pana listu (nie spełnia wymogów 
sprostowania), a ja nie musiałem na 
niego odpowiadać. Zrobimy jednak 
wyjątek. Pisze pan: „Nie sposób 
docenić szczęścia…” Wnioskuję, że 
zżera pana ciekawość skąd w ogóle 
Koniecko wiedział o całej historii. 
Odpiszę krótko: taka moja ban-
dycka profesja, żeby takie rzeczy 
wiedzieć. Informatorów ujawnić 
nie mogę, bo obliguje mnie do tego 
tajemnica zawodowa. Jednak żeby 
dowiedzieć co się dzieje w Człopie, 
wystarczy przejść się jej ulicami, 
bo to nie stolica. Nie trzeba tego 

ogłaszać na słupach. Informację 
nt. rzekomego pisma wysłanego do 
Urzędu Wojewódzkiego w Szczeci-
nie związanego z pana działalno-
ścią gospodarczą, którą mógł pan 
naruszyć zakaz przewidziany w 
ustawie o samorządzie gminnym, 
sprawdziłem u źródła. Informacja 
się potwierdziła. I dalej „Nie na-
leżycie i wnikliwie spojrzał Pan...”. 
Nie mam zwyczaju ferować wyro-
ków przed zakończeniem sprawy 
i panu radzę to samo. Kolejne „Co 
do stwierdzenia, iż pomiędzy moją 
osobą, jako Przewodniczącego 
Rady Miejskiej w Człopie, a obec-
nym Burmistrzem zachodzi ostry 
konflikt polityczny...”. Szkoda, że 
jeszcze pan nie dopisał, że takiej 
wzorowej współpracy między prze-
wodniczącym rady, a burmistrzem 
w historii Człopy jeszcze nie było. 
A’propos dlaczego nie prowadził 
pan wspólnie z burmistrzem ostat-
nio (19 bm.) podsumowania roku 

samorządowego w Człopie, tylko 
wszedł pan niepostrzeżenie na salę 
tylnymi drzwiami dopiero po jego 
przemówieniu? Proszę nie silić się 
na odpowiedź. Odświeżając panu 
pamięć dopiszę, że rok temu w ogó-
le pan się na tym spotkaniu nie po-
jawił, co było bardzo źle odebrane. 
Jeszcze to „Czuję się w znakomitej 
formie jak na swój wiek (…) spra-
wa w którą się Pan tak zaangażo-
wał, znajdzie swój finał na najbliż-
szej sesji…”. Chodzi panu zapewne 
o formę fizyczną, a sprawa którą 
opisałem znajdzie finał na najbliż-
szej sesji Rady Miejskiej w Człopie 
nie dlatego że pan, czy ja tego chcę, 
ale dlatego, że to wynika z prze-
pisów prawa, co zresztą dokład-
nie opisałem w swoim artykule.

Marcin Koniecko
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Z pewnością nie każdy pracodawca 
wie, że w polskim prawie już od dawna 
istnieje wzór umowy o pracę jak rów-
nież np. wypowiedzenia umowy. Wzór 
umowy o pracę właśnie przeszedł 
mały lifting - warto więc przyjrzeć się, 
jak wygląda on w chwili obecnej.

Gdzie zmiana?
Jak już pisałem w ostatnich artykułach 
w dniu 22 lutego 2016r. weszła w ży-
cie dość istotna nowelizacja Kodeksu 
pracy. Należy jednak zwrócić uwagę 
na inną nowelizację dokonaną przy 
okazji- Rozporządzenie Ministra Pra-
cy I Polityki Socjalnej z dnia 28 maja 
1996 r. w sprawie zakresu prowadze-
nia przez pracodawców dokumentacji 
w sprawach związanych ze stosunkiem 
pracy oraz sposobu prowadzenia akt 
osobowych pracownika. Nowelizacja 
ta dotyczy wzoru umowy o prace, któ-
ry co prawda jest niezobowiązujący, 
jednak pozwala wielu pracodawcom 
na ułatwienia sobie życia, bowiem za-
wiera wszystkie niezbędne informacje.

Jak to wygląda?
Po kolei elementy umowy o pracę we-
dług wzoru to:
- miejscowość i data zawarcia umowy,
- pieczęć nagłówkowa pracodawcy i 
numer REGON-EKD,
- strony umowy (umowa zawarta po-

między (imię i nazwisko pracodawcy 
lub osoby reprezentującej pracodawcę 
albo osoby upoważnionej do składania 
oświadczeń w imieniu pracodawcy) a 
(imię i nazwisko pracownika oraz jego 
miejsce zamieszkania)
- wskazanie, czy jest to umowa na 
okres próbny, czas nieokreślony, czas 
określony),
- określenie warunków zatrudnienia:
1) rodzaj umówionej pracy (stanowi-
sko, funkcja, zawód, specjalność),
2) miejsce wykonywania pracy,
3) wymiar czasu pracy,
4) wynagrodzenie  (składniki wyna-
grodzenia i ich wysokość oraz podsta-
wa prawna ich ustalenia)
5) inne warunki zatrudnienia,
6) określenie dopuszczalnej liczby go-
dzin pracy ponad określony w umowie 
wymiar czasu pracy, których przekro-
czenie uprawnia pracownika, oprócz 
normalnego wynagrodzenia, do do-
datku do wynagrodzenia, o którym 
mowa w art. 151 ze zn. 1 § 1 Kodeksu 
pracy,
-  termin rozpoczęcia pracy,
- przyczyny uzasadniające zawarcie 
umowy – dotyczy informacji, o której 
mowa w art. 29 § 11 Kodeksu pracy, 
o obiektywnych przyczynach uzasad-
niających zawarcie umowy o pracę na 
czas określony,
-  data i podpis pracownika,
- podpis pracodawcy lub osoby re-
prezentującej pracodawcę albo osoby 
upoważnionej do składania oświad-
czeń w imieniu pracodawcy.

radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Nowy wzór umowy
 o pracę

PRAWNIK RADZIOdgrzebany mandat
Radni Rady Miasta 
w Człopie opierając 
się na opinii Wielko-
polskiego Ośrodka 
Kształcenia i Studiów 
Samorządowych nie 
zdecydowali się na wy-
gaszenie mandatu prze-
wodniczącego rady.

23 bm. szybko przebrnięto przez 
sprawozdania z działalności prze-
wodniczącego rady i burmistrza 
w okresie międzysesyjnym oraz 
dyrektorki Domu Kultury, kierow-
nika PNCKiS, a także przewod-
niczącego GKRPA, policji i Stra-
ży Miejskiej. Powiało smutkiem 
przy sprawozdaniu kierownika 
M-G Ośrodka Pomocy Społecznej.
- Niestety pogłębia się problem alko-
holizmu w rodzinach - mówiła kie-
rowniczka M-G OPS Elżbieta Drab. - 
Dotyczy to zwłaszcza osób młodych 
i - co najbardziej boli - matek. Jednak 
kobiety podejmują leczenie i najczę-
ściej udaje im się wyjść z choroby.
Pierwsze starcie radnych z bur-
mistrzem nastąpiło przy dyskusji 
nad uchwałą o sprzedaży mie-
nia komunalnego. Sprawa doty-
czyła dwóch działek rolnych o 
powierzchni 4,83 h oraz 5,39 h.
- Chcemy się bliżej przyjrzeć 
tej sprawie i dopiero po wnikli-
wej analizie wydać decyzję - mó-
wił Lech Zaskórski. - Nie na-
leży się spieszyć ze sprzedażą.
- Zwróciłem się do rady o akcep-
tację, ponieważ wartość sprzeda-
wanych działek przekroczyła 100 
tys. zł - mówił burmistrz Zdzisław 
Kmieć. - Czasowa zwłoka tyl-
ko opóźni pozyskanie środków 

na rzecz gminy. Naciskacie, abym 
zdobywał pieniądze dla samorzą-
du, a jak chcę sprzedać własność 
komunalną, to jesteście przeciwni.
Uchwała przy czterech głosach za 
i tylu samo przeciw oraz przy 6 
wstrzymujących nie przeszła co 
mocno zdenerwowało burmistrza.
- Ostatni raz prosiłem was o akcep-
tację w tej kwestii - mówił Z. Kmieć. 
- Już więcej tego tematu nie poruszę.
Burmistrz miał pewnie na myśli, że w 
tej sytuacji może podzieli ziemię na 
mniejsze działki, których wartość nie 
będzie przekraczać 100 tyś złotych, a 
w takim przypadku zgoda rady na 
ich sprzedanie nie będzie potrzebna.
Kolejną gorącą dyskusję wywołała 
sprawa wygaszenia mandatu Zbi-
gniewa Tymeckiego w związku z 
prowadzeniem przez niego działal-
ności gospodarczej na mieniu gminy. 
Komisja Rewizyjna opierając  się na 
opinii WOKiSS w Poznaniu uznała, 
że nie doszło do naruszenia prawa.  
- Opinia stwierdza, że prowadzenie 
działalności gospodarczej na mie-
niu gminy, które jest ogólnie do-
stępne nie skutkuje wygaśnięciem 
mandatu - argumentował prze-
wodniczący KR Cezary Pluta. - Po 
przeanalizowaniu pisma z Urzędu 
Wojewódzkiego oraz innych do-
kumentów stwierdzamy, że brak 
podstaw do wygaszenia mandatu.
Radca prawny w długim wywodzie 
przedstawił prawne aspekty sprawy 
oraz przytoczył kilka orzeczeń są-
dów administracyjnych, które często 
były sprzeczne. Nie zajął jednak sta-
nowiska czy mandat należy wygasić 
czy też nie i zostawił decyzję radnym.
- Musimy we własnym sumieniu zde-
cydować jak zagłosować - powiedział 
Zbyszek Ślusarski. - Nieważne jaką 
podejmiemy decyzję. To wojewoda 
musi przyjrzeć się sprawie i wyjaśnić 

wszystkie wątpliwości. I to woje-
woda musi podjąć wiążącą decyzję.
Za odmową stwierdzenia wy-
gaśnięcia mandatu opo-
wiedziało się 9 radnych, 
wstrzymało się 4, a sam zaintereso-
wany nie wziął udziału w głosowaniu.
W wolnych wnioskach opozy-
cyjni radni zarzucali burmi-
strzowi, że nie liczy się z ich 
głosami i wręcz ich ośmiesza.
- Na początku kadencji życzył pan 
sobie i nam owocnej współpracy, 
a obecnie nie liczy się pan z naszą 
opinią - mówiła Joanna Jastrzę-
bowska. - Na niedawnym pod-
sumowaniu osiągnięć roku ubie-
głego wręcz pan nas ośmieszył 
wysuwając absurdalne argumenty. 
Nie tak powinna wyglądać współ-
praca. Powinniśmy się szanować.
- Na podsumowaniu mówiąc o 
współpracy miałem na myśli cały 
ubiegły rok - ripostował Z. Kmieć. 
- Skrytykowałem początki naszej 
współpracy, kiedy to niektórzy rad-
ni twierdzili wręcz, że nic nie robię. 
Później było lepiej, lecz patrząc na 
dzisiejszy brak zgody rady na sprze-
daż działek, moja wiara w popra-
wę współpracy została zachwiana.
Na koniec doszło do cieka-
wej dyskusji pomiędzy Le-
chem Mądrym, a burmistrzem.
- Chciałbym wiedzieć, czy w in-
formatorze miejsko - gminnym 
wydawanym przez ratusz oprócz 
burmistrza i urzędników swoje 
opinie mogliby umieszczać rów-
nież radni - pytał L. Mądry. - Rów-
nież my chcemy mieć możliwość 
zwracania się do swoich wyborców.
- Jeżeli nasza współpraca będzie 
dobrze przebiegać, to oczywiście 
- postawił warunek  burmistrz.

piotr



Synek pyta:
- Mamo, a dlaczego moja ciocia 

ma na imię Róża?
- Ponieważ twoja ciocia lubi 

kwiaty.
- A ty co lubisz mamo?

- Przestań zadawać głupie
 pytania, Wacuś!

W autobusie straszny tłok.
- No nie pchaj się pan na 

chama! 
- O, przepraszam, nie wiedzia-
łem z kim mam do czynienia.

Proboszcz ruga kościelnego: 
- Wyznaczył pan ślub i pogrzeb 

na tę samą godzinę! Musimy 
teraz przesunąć albo jedno, 

albo drugie! 
Kościelny drapie się za uchem 

i oświadcza z szelmowskim 
błyskiem w oku: 

- Przesuńmy pogrzeb. Zmarły 
już się nie rozmyśli.

Do siedzącego w barze samot-
nego faceta podchodzi brzydka 

dziewczyna i pyta wprost:
- Hej kolego, nudzisz się?

- Nie aż tak...

Lekarz wypisując chorego po 
operacji udziela mu rad:

- Nie palić, nie pić pod żadnym 
pozorem, co najmniej osiem 

godzin snu  dziennie.
- A co z seksem?

- Tylko z żoną, wszelkie pod-
niecenie mogłoby pana zabić

Urzędnik do interesanta:
- Codziennie panu mówię, 

żeby pan przyszedł jutro, a pan 
zawsze przychodzi dzisiaj.
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Z właścicelem firmy Po-
wer-Tech Marcinem Ejmą 
roazmawiał Piotr Kurzyna 
zastanawiający się, czy 
firmy wysokiej technolo-
gii mają szanse dobrze się 
rozwijać na niewielkim lo-
klanym rynku.

Piotr Kurzyna 
Firma jest od 10 lat na lokalnym rynku, co 
potwierdzone było podczas tegorocznego 
balu firmowego. Uroczystość udana?
Marcin Ejma
Tak. Opinie po balu są bardziej niż pozy-
tywne. Dobra zabawa, miła atmosfera i 
mnóstwo atrakcji. Było: 
BRANŻOWO -  z racji tego czym  się zaj-
mujemy nie mogło oczywiście zabraknąć 
pokazu laserowego, który przeniósł wszyst-
kich uczestników balu do innego wymiaru.  
Całą salę wypełniły zsynchronizowane z 
muzyką, falujące świetlne płaszczyzny i 
różnokolorowe promienie lasera. Wrażenie 
było niesamowite. 
SZAMPAŃSKO  - w taki nastrój wprowa-
dził gości pokaz barmański. To efektowne 
i dynamiczne show w stylu flair, zapadło w 
pamięć wszystkim uczestnikom. Wszystko 
to okraszone błyskotliwym humorem  i 
pysznymi drinkami. 
SŁODKO  - wyśmienity tort w kształcie 
produkowanej przez POWER-TECH wyci-
narki laserowej – tym razem to nie ona cięła 
– szef ją własnoręcznie pociął. 
SMACZNIE czyli dla smakoszy i głodomo-
rów pieczony świniak. 
P.K. Jaka jest geneza powstania firmy jeśli 
mamy ją zmieścic w dwóch zdaniach?
M.E. Historia naszej firmy jest nietypo-
wa. Firma od początku swojej działalności 

zajmowała się wycinarkami laserowymi. 
Handlowaliśmy maszynami używanymi, 
serwisowaliśmy je, naprawialiśmy, instalo-
waliśmy, przenosiliśmy – były to maszyny 
zachodnich koncernów. Firma jakich wiele. 
Jednak handel maszynami używanymi „to 
nie było to”. Choć to proste zajęcie i docho-
dowe nie zaspokajał ambicji. Już wtedy wie-
działem, że chciałbym stworzyć wyjątkową 
maszynę na skalę światową. Dobra znajo-
mość budowy maszyn różnych producen-
tów pozwoliła mi na opracowanie „ Idealnej 
koncepcji maszyny” łącząc najlepsze cechy 
istniejących wycinarek i wykorzystując kil-
ka dodatkowych, innowacyjnych, własnych 
pomysłów. Fakt, że nie byliśmy ograniczani 
przez istniejące już nasze produkty pozwo-
lił na zrealizowanie planu w stu procentach. 
P.K. Dziś firma działa na rynku między-
narodowym, jak według was są postrze-
gane firmy Polskie poza granicami?
M.E. Coraz więcej słychać o sukcesach 
polskich firm na rynkach zagranicznych. 
Mamy tak samo wysoki poziom techno-
logii, świetnych specjalistów oraz zaplecze 
do realizacji najbardziej zaawansowanych 
projektów.  Możemy powiedzieć na swoim 
przykładzie. Jeszcze kilka lat temu rynki 
zagraniczne były nieufne. Wykonaliśmy 
ogromną pracę – mamy świetny produkt, 
który broni się i staje do walki z największy-
mi koncernami. Widzimy, że powoli klienci 
zagraniczni zwracają na nas swoje oczy i 
pieniądze (uśmiech). Nasze maszyny pra-
cują we Francji, Wielkiej Brytanii, Niem-
czech, Belgii, Czechach i w USA. Niedawno 
podpisaliśmy umowę z klientem z Indii. 
P.K. Lasery to coś innowacyjnego nawet 
w obecnych czasach. Skąd pomysł właśnie 
na technikę laserową? Mam nadzieję, że 
nie wzięło się to tylko z wszechobecnych  
StarWarsów.
M.E. Oczywiście, że nie. (Śmiech) Wy-
korzystaliśmy okazję na rynku, ponieważ 

wchodziła nowa technologia laserowa - 
fiber. Większość firm nie wierzyła w jej 
możliwości, więc w nią nie inwestowała 
utrzymując, że istniejąca technologia CO2 
jest najlepsza. My już wtedy wiedzieliśmy, 
że laser fiber za kilka lat zdominuje rynek 
światowy i nie pomyliliśmy się. Dzisiaj lase-
ry fiber to właściwie standard i technologia 
numer jeden na rynku. Dzięki temu, że do-
strzegliśmy potencjał tej technologii wcze-
śniej niż inni mieliśmy kilka lat na wzrost 
i rozwój oferując na rynku przez jakiś 
czas coś lepszego niż inni,  w tym wielkie 
koncerny z zachodu. Zanim te duże firmy 
wprowadziły na rynek technologię fiber my 
zdążyliśmy urosnąć i stanąć na nogi. Dzisiaj 
jesteśmy liderem tej technologii w Polsce i 
myślimy o świecie. 
P.K. Czy lokalne firmy korzystają także z 
waszych usług? A tym,  które nie korzy-
stają to co moglibyście zaoferować?
M.E. Firma Power Tech jest nie tylko 
producentem wycinarek laserowych ale 
również świadczymy usługi cięcia stali 
na naszych maszynach. W tym zakresie 
współpracujemy z wieloma lokalnymi fir-

mami świadcząc usługi na najwyższym 
poziomie. Zapraszamy wszystkich, którzy 
przymierzają się do zakupu lasera lub po-
trzebują pomocy w produkcji elementów 
będących efektem jego pracy.
P.K. Plany na przyszłość? Rozumiem, że 
zostajecie na miejscu i stąd będzie stero-
wana dalsza ekspansja. 
M.E. Dokładnie Tak. Centrum dowodzenia 
zostaje w Wałczu. Wałcz to nasze miasto, 
pełne możliwości i dobrego klimatu nie tyl-
ko w biznesie. Mamy mnóstwo pomysłów 
i projektów do zrealizowania. Na pewno 
kilka z nich zadziwi „ludzi z branży” i za-
chwyci naszych klientów. Ale wszystko w 
swoim czasie…
P.K. Czego można wam życzyć dziś?
M.E. Chyba dalszego ciągu dobrej passy i 
realizacji wszystkich zamierzonych celów. 
P.K. Tego więc życzymy i gratulujemy 
10-lecia firmy
M.E. Dziękuję bardzo także w imieniu za-
łogi

POWER w loklanej firmie
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Podsumowana 
„Czwórka”

Zawodnicy oraz 
trenerzy Uczniow-
skiego Klubu Spor-
towego „Czwórka” 
podsumowali minio-
ny sezon piłkarski.
W sali Wałeckiej Spółdzielni Mieszka-
niowej 19 bm. spotkali się młodzi pił-
karze, szkoleniowcy, rodzice i dziad-
kowie zawodników oraz zaproszeni 
goście. Wśród nich burmistrz Wałcza 

Bogusława Towalewska i wicestarosta 
powiatu Jolanta Wegner. W sumie ok. 
stu osób.
Przedstawiciele klubu podziękowali 
samorządowcom z miasta i powiatu 
oraz gminy wiejskiej Wałcz. Za wspar-
cie dziękowano również rodzicom 
oraz samym zawodnikom. Młodzi za-
wodnicy otrzymali drobne upominki, 
a samorządowcy przekazali na ręce 
działaczy sprzęt sportowy.
Uroczystość zakończyła się wspól-
ną konsumpcją ogromnego tortu w 
kształcie piłkarskiego boiska.
Oprac. p

Rywalizacja przedsiębiorców
Z inicjatywy Kacpra Ka-
liszczaka oraz Dominika 
Rynkiewicza w ubiegłą 
sobotę (20 bm.) roze-
grano pierwszy turniej 
przedsiębiorców wa-
łeckich - Futsal 2016.

W hali Gimnazjum nr 2 przy ul. 
Konopnickiej w Wałczu walczyło 
12 zespołów. Zasady różniły się 
tym, że drużyny powinny składać 
się z pracowników danego zakładu, 

a jeden z najważniejszych punktów 
regulaminu mówił, że w zespole 
może występować tylko dwóch 
piłkarzy (nie będących pracowni-
kami), którzy na co dzień grają w 
piłkarskich rozgrywkach prowa-
dzonych przez piłkarski związek.
Najpierw rozegrano fazę wstępną. 
Walka toczyła się w czterech gru-
pach, a tylko zwycięscy tej fazy 
awansowali do ćwierćfinałów. W 
pierwszym półfinale PKS poko-
nał 100 Batalion, w drugim zespół 
Eagle wygrał z Pizzerią Mario. W 

meczu o trzecie miejsce żołnierze 
wygrali 3:1 z amatorami pizzy, a w 
finale Orły 4:1 odprawili „trans-
portowców” z PKS-u. Królem 
strzelców został Patryk Dzikowicz, 
najlepszym bramkarzem wybrano 
Jarosława Gołębiewskiego, a za-
wodnikiem Marka Hermanowicza.
Najlepsze zespołu oraz wyróżnie-
ni zawodnicy otrzymali puchary i 
nagrody ufundowane przez firmy: 
Hydraulika Siłowa, Furman Nieru-
chomości oraz hurtownię Admiral.
p

18 lutego odbyła się przed są-
dem już druga rozprawa do-
tycząca odwołania mnie ze 
stanowiska. Do tej pory Sąd 
przesłuchał świadka wicebur-
mistrz Joannę Rychlik-Łukasie-
wicz, która wręczyła mi odwo-
łanie. Wiceburmistrz zeznała, 
że przychodzili do niej ludzie 
ze skargami na działalność 
WCK i że nie rozpoznawałam 
i nie zaspokajałam potrzeb 
kulturalnych mieszkańców. Na 
pytanie Sądu, kiedy odbywa-
ły się najlepsze imprezy, pani 
Rychlik zeznała, że pamięta te 
za poprzedniego dyrektora i 
podobno prowadziła rozmo-
wy ze mną na te tematy. By-
łam zażenowana tą sytuacją.  
Widać, jak bogate życie kultu-
ralne wiodła pani Rychlik-Łu-
kasiewicz, skoro w pamięci 
utknęły jej imprezy sprzed… 
2008 roku.  Dodam, że nie było 
ze mną rozmów na temat rze-
komych skarg. Były za to roz-
mowy ocierające się o mobbing 
i dotyczyły przeważnie prób 
wymuszania zwolnień pracow-
ników. Pani wiceburmistrz jest 

odpowiedzialna m.in. za kul-
turę i moim zdaniem nie zna 
Ustawy o kulturze ani statutu i 
specyfiki pracy WCK.  Na pro-
ste pytanie Sądu: ilu pracow-
ników pracuje w WCK, odpo-
wiedziała, że… nie pamięta, 
że chyba jedenastu. Pani wice-
burmistrz w wywiadzie w jed-
nej z lokalnych gazet mówiła, 
cyt. ,,nie do przecenienia jest 
merytoryczna dyskusja i sza-
cunek dla odmienności poglą-
dów i pomysłów”. Szkoda tylko, 
że nie stosuje tego w praktyce. 
Pani Rychlik-Łukasiewicz ze-
znała w Sądzie, że przyczyną 
odwołania mnie była diagnoza 
zewnętrznej firmy. Hasło re-
klamowe tej firmy brzmi: ,,Na-
szą misją jest pomoc klientom 
w osiąganiu założonych celów 
biznesowych oraz zapewnie-
nie zrównoważonego wzrostu”. 
A jak to sie ma do instytucji 
kultury? To smutne, że nie po-
kazano mi wówczas diagnozy, 
która bezpośrednio mnie doty-
czyła. Byłam 7 lat dyrektorem 
i przecież nie pracowałam w 
próżni. Otrzymywałam nagro-

dy, podlegałam nadzorowi or-
ganizatora, współpracowałam z 
Komisją Kultury, pisałam plany 
pracy, sprawozdania z działal-
ności, pozyskiwałam środki. 
W tym czasie nie brakowało 
różnych kontroli, audytów, itp. 
7 lat wraz z zespołem praco-
waliśmy dla mieszkańców. Cie-
szę się, że mogłam pracować z 
człowiekiem kompetentnym, o 
ogromnej kulturze i klasie, ze 
znawcą i koneserem kultury 
jakim był śp. burmistrz Zdzi-
sław Tuderek. Za jego kadencji 
zakupiliśmy aparaturę cyfrową 
do kina, odbyły się dwie edy-
cje ogólnopolskiego festiwalu, 
Wałcz zaistniał na kulturalnej 
mapie, przyjeżdżali znakomi-
ci artyści... Cieszę się, że mo-
głam pracować dla wspaniałej 
wałeckiej publiczności. Wiele 
się nauczyłam, wiele zrobiłam 
i tego mi nikt nie odbierze!

Małgorzata
Laskowska-Iwanowicz

LIST DO REDAKCJI

To były ferie!
Podczas ferii zimowych pracow-
nicy Domu Kultury w Człopie 
przygotowali dla dzieci i młodzie-
ży bogatą ofertę. Liczne warsztaty 
– papieroplastyka, wykonywanie 
opakowań na prezenty, zdobienie 
porcelany, wyroby z wikliny papie-
rowej, wykonywanie kartek walen-
tynkowych i albumów na zdjęcia, 
wyroby z czerpanego papieru, a 
nawet  wyroby z mydła pozwoliły 
miło i praktycznie spędzić wolny 
czas. Ponadto były organizowane 

liczne gry i zabawy, zajęcia kom-
puterowe, krzyżówki i łamigłów-
ki, zajęcia kulinarne, seanse fil-
mowe i karaoke. Na warsztatach 
obecny był również burmistrz 
Zdzisław Kmieć, który pomagał 
najmłodszym przy pracach tech-
nicznych. Na zakończenie ferii 
uczestnicy otrzymali upominki 
od dyr DK Jolanty Drabińskiej.

Oprac. AK
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Teatr jednego aktora

Wałczanie Całują Kobiety

Ireneusz Krosny wkrót-
ce pojawi się na wałec-
kiej scenie. Bilety na jego 
występ pojawią się już 1 
marca m.in. w Wałeckim 
Centrum Kultury. Arty-
sta wystąpi w Wałczu 9 
kwietnia (sobota), z naj-
nowszą premierą pod 
tytułem „Mowa Ciała”.

Krosny znany jest szerokiej pu-
bliczności. Tworzy autorskie i pan-
tomimiczne spektakle komediowe. 
Siła jego sztuki pochodzi z dwóch 
źródeł: kreatywność – własne, do-
skonałe poczucie humoru. Oraz 
unikatowy styl. Krosny wypraco-
wał oryginalną technikę porusza-
nia się mima w grze komediowej. 
Jest ona przeźroczysta jak dykcja 
u aktora – czyni każdy ruch zro-
zumiałym, ale nie zwraca uwagi 
sama na siebie, daje widzowi po-
czucie łatwości pracy mima na 
scenie.
Bilety na wydarzenie można nabyć 
w cenach: 30 zł i 35 zł  od 1 marca 
2016 r. w CIT WCK (tel.: 67 381 95 
60).  Zamówienia grupowe (powy-
żej 20 osób to 5 proc. rabatu) oraz 
zapytania dotyczące innych infor-
macji związanych z wydarzeniem 
należy kierować do organizatora: 
Agencja Artystyczna Monolit, 
+48 660 860 777, www.monolitart.
com.pl, biuro@monolitart.com.pl.

Oprac. AK

Wałeckie Centrum 
Kultury z okazji zbli-
żającego się Dnia 
Kobiet przygoto-
wało moc atrakcji.  

Zacznie się obiecująco. Dla pełnolet-

niej płci pięknej w wypożyczalni ksią-
żek w WCK 8 marca do wzięcia będą 
wejściówki do kina Tęcza. UWAGA! 
Bilet otrzyma tylko (lub aż) co dziesią-
ta czytelniczka. Tego samego dnia mię-
dzy godz. 18.00 a 21.00 w sali klubowej 
WCK zaplanowano wieczorek tanecz-
ny w rytmie salsy. Już dzień później od 
godz. 10.30 do 19.00 przeprowadzone 
będą warsztaty fotograficzne połączo-
ne z sesją zdjęciową ph. „Tożsamość: 

Kobieta”. O zaplanowanym występie 
na 11 marca w MOSiR-ze, wie już 
chyba każda kobieta z Wałcza i okolic, 
co widać po szybko znikających bile-
tach. A to jeszcze nie koniec! 12 mar-
ca o godz. 18.00 w sali widowiskowej 
WCK rozpocznie się prawdziwa grat-
ka dla miłośników operetki. Popis da 
zespół Artes Ensamble z koncertem 
pn. „Całuję Twoją dłoń Madame”. To 
romantyczny duet składający się z so-

pranistki i uwodzicielskiego barytonu 
w towarzystwie trio fortepianowego. 
Publiczność może oczekiwać nie tylko 
śpiewu solistów operowych, ale także 
ciekawej gry aktorskiej i żywiołowego 
tańca. Bilety są już do nabycia w WCK 
za jedyne 20 i 25 zł. Grzech nie sko-
rzystać.

PK

Panstwowa Wyzsza Szkola Zawodowa w Walczu

zaprasza na Koncert 

„MILOSC        NIEDZISIEJSZA” 
 

1 marca 2016 r. godz. 17.30

PWSZ w Walczu, ul.  Bydgoska 50,

 SCENA  POD  FILARAMI

Ze wzgledu na ograniczona liczbe miejsc prosimy o potwierdzenie przybycia pod nr tel. 67 250 01 87 lub na e-mail: rektorat@pwsz.eu

do dnia 26 lutego 2016 r.

Rozwiązanie „Dżemowego” konkursu
Piotr Kurzyna, redak-
tor naczelny w za-
stępstwie z „Extra 
Wałcza” najbardziej 
lubi… dżem aroniowy.

Jako pierwsza prawidłowej odpo-
wiedzi udzieliła pani Eleonora Ro-
wińska. Natomiast za najciekawszy 
komentarz redakcja uznała (po go-
dzinie kłótni i szarpaniny)  autor-
stwa pani Katarzyny Minkiewicz. 
Zwyciężczyniom gratulujemy wy-
granej, czyli podwójnych biletów 
na koncert zespołu „Dżem”, który 

odbędzie się w Wałczu już 5 marca 
(w hali na Dolnym Mieście o godz.  
19.00). Wejściówki do odebrania 
w redakcji przy ul. Bankowej 2 w 
Wałczu (wejście od podwórka). 
Jednocześnie dziękujemy wszyst-
kim za aktywny udział i dobrą 
zabawę w naszym fejsbukowym 
konkursie. Niedługo ogłosimy 
już kolejną zagadkę. Do wy-
grania będą bilety na kwietnio-
wy występ popularnego mima 
Ireneusza Krosnego w Wałczu.

Redakcja
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Nie tym razem
Zawodnicy MUKS Orzeł 
2010 w ubiegłą sobo-
tę (20 bm.) uczestni-
czyli w ogólnopolskim 
turnieju halowej pił-
ki nożnej w Złotowie. 
Walczyli ambitnie, ale 
na podium nie stanęli.

W turnieju rywalizowało 12 zespo-
łów. Wałczanie rozegrali 6 spotkań 
zwyciężając w jednym pojedynku, 
dwa razy notując na swoim kon-
cie remis i trzy razy ulegając ry-
walom plasując się ostatecznie na 
szóstym miejscu. Wszystkie poje-
dynki były bardzo zacięte, a zawod-
nicy pokazali już spore umiejętności.
Zespół reprezentowali: Hubert Leśny, 
Kacper Górski, Bartosz Oleszyński, 
Wojciech Suślik, Paweł Patrzek, Pa-

tryk Odolczyk, Wiktor Garusiński, 
Gabryś Pańczyk, Oskar Zapaśnik, 
Bartosz Wilkiel, Kacper Cerazy i 
Szymon Behrens. Trenerzy Adam 
Łukaszewicz i Wojciech Bogusz 
zgodnie podkreślają, że młodzi za-
wodnicy nabyli cenne doświadcze-
nie, które w przyszłości może jedynie 
procentować. Trenerzy i zawodnicy 
dziękują również Kamilowi Leśne-
mu za pomoc w organizacji wyjazdu.
Oprac. p

Przed sezonem
Od połowy lutego ju-
niorska kadra narodo-
wa kajakarzy, wśród 
której jest 8 zawodni-
ków Wałeckiej Szkoły 
Mistrzostwa Sportowe-
go w portugalskim Mil-
fontes przygotowuje 
się do nowego sezonu. 

Najliczniejszą grupę z SMS -u stanowi 
pięć dziewcząt, które wspólnie z kole-
żankami z Poznania i Bydgoszczy, pod 

kierunkiem Zbigniewa Kowalczuka 
przygotowują się do lipcowych mi-
strzostw Europy w Bułgarii oraz mi-
strzostw świata juniorów na Białorusi. 
- Mocnym punktem reprezentacji w 
nowym sezonie będzie z pewnością 
Norman Zezula, który w indywidual-
nych startach na kanadyjce w poważ-
nych zawodach zadebiutował już w 
zeszłym roku - mówił Z. Kowalczuk. 
- Bardzo dobrze prezentuje się również 
zeszłoroczna finalistka MŚ juniorów, 
trzykrotna medalistka ME, Katarzyna 
Kołodziejczyk, która w tym roku wy-
kazuje sporą chęć ścigania się w kon-
kurencjach indywidualnych.

Podczas zgrupowania w Milfontes 
panują znakomite warunki pogodo-
we i pobytowe. Bezpośrednia bliskość 
Atlantyku - 300m od pomostów, ujście 
rzeki Mira - powoduje pewne trudno-
ści z zejściem kajakami na wodę, szcze-
gólnie w dniach bardziej wietrznych, 
ale po przepłynięciu kilkuset metrów 
w górę rzeki warunki treningowe są już 
wyśmienite. W trakcie zgrupowania 
zawodnicy pokonają na kajaku ponad 
300 km, będą również ćwiczyć na si-
łowni i sali gimnastycznej oraz realizo-
wać treningi biegowe w terenie.
Po zakończeniu zgrupowania zawod-
ników czeka szereg startów kontrol-
nych w kraju, z czego najważniejsze to 
czerwcowe ogólnopolskie regaty elimi-
nacyjne juniorów w Bydgoszczy, które 
wyłonią ostateczne składy na centralne 
imprezy międzynarodowe. Zawodnicy 
wezmą również udział w międzyna-
rodowych zawodach kontrolnych we 
Włoszech i Słowacji.
Również w Portugalii (Aguieira) w 
zgrupowaniu kadry seniorów uczestni-
czą inni zawodnicy SMS Wałcz Justy-
na Iskrzycka, Paulina Paszek, Julia Lis 
i Marcel Hołdak, którzy mają szanse 
wystartować w tegorocznych Pucha-
rach Świata, mistrzostwach Europy se-
niorów oraz w ME i MŚ U-23. 
Oprac. p

 

Nie tylko dla siebie
Zawodniczki wałeckiej 
Korony pracują nie tyl-
ko nad szlifowaniem 
własnej formy, lecz 
także prowadzą zaję-
cia z młodymi adep-
tami pięściarstwa. 

Podczas niedawno zakończonych 
ferii dwukrotna mistrzyni Pol-
ski Anna Góralska prowadziła
zajęcia dla dzieci będących uczest-
nikami półkolonii w Miejskim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji. Była
to już trzecia edycja „Fe-
rii z Koroną”, które w poprzed-
nich latach skierowane były do
mieszkańców gminy wiejskiej. 
Tym razem klub zadbał również 
o najmłodszych mieszkańców
Wałcza. Po pracowitych zajęciach A. 
Góralska udała się na kolejne zgru-
powanie kadry narodowej seniorek
we Władysławowie. Po zakończe-
niu zgrupowania „Góralka” wraz 
z najbardziej wyróżniającymi
się kadrowiczkami udała się do 
Warszawy, skąd wyleciała do So-
fii, gdzie reprezentuje Polskę
podczas 67. Międzynarodowego 
Turnieju Bokserskiego im. Stran-
dżaty. W imprezie startuje 344

zawodniczek i zawodników z 42 krajów.
Góralska nie była jedyną przed-
stawicielką Korony, która w 
ostatnim czasie przebywała na
zgrupowaniu kadry narodo-
wej. W jej ślady poszła najmłod-
sza nadzieja wałeckiego klubu
Dominika Pogrzebska. Domini-
ka przez niemal dwa tygodnie tre-
nowała pod okiem nowego trenera
młodzieżowej kadry narodo-
wej kobiet Ludwika Buczyń-
skiego. Szkoleniowiec nie krył
zadowolenia z umiejętności jakie 
już posiada młodziutka wałczan-
ka. Dodatkowo z zawodniczkami
kadry pracował również trener 
wałeckiego klubu Łukasz Butryń-
ski, dla którego była to już kolejna
współpraca z reprezentacją.
Natomiast w miniony weekend 
w Pile odbył się I turniej kadetów 
im. Tadeusza Pietrzykowskiego
z okazji Pilskich Dni Pamięci Żoł-
nierzy Wyklętych. W zawodach 
wzięło udział trzech wałczan.
Adrian Krefta, Dawid Piasec-
ki oraz Hubert Adrych, którzy 
stoczyli pojedynki pokazowe z
zawodnikami gospodarzy.
Oprac. p
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